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Miejsce i czas wydarzeń Kurów, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Żydzi, życie codzienne

 
„Kupiłem buty u Najmarka”
Był taki Żyd, Najmark chyba się nazywał, to u niego nawet jak studiowałem jeszcze w
gimnazjum  w  Puławach,  to  u  niego,  ponieważ  wtedy  zarabiałem  trochę  na
korepetycjach,  to  sobie  kupiłem  u  Najmarka  buty  takie,  eleganckie,  w  których
chodziłem  wtedy  ze  sztandarem.  I  potem,  bo  nie  bardzo  były  wygodne,  aż
zachorowałem, zrobił mi się taki wrzód na palcu od tych butów, to było w czasie 3
Maja,  na  defiladzie,  tam  z  wojskiem  żeśmy  razem  szli,  no  i  ja  przy  tym  ze
sztandarem, msza polowa była, upał wtedy był, bardzo gorąco to było w trzydziestym
siódmym roku, w maju. Tak że na maturę chodziłem w trepie, nie w bucie tylko w
trepie,  bo nie mogłem buta nałożyć.  Tak że chodziłem aż do chirurga, tam przy
szpitalu w Puławach, a szpital był tam na Szpitalnej chyba ulicy. Tam koło parku
biegła taka ulica, był w takim parterowym budynku szpital.
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